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Działalność Loży 44 w czasie stanu wojennego
W ogóle to było tak, że kolegów stan wojenny chyba zastał w studio. W Krakowie na
Krzemionkach, tam było studio telewizyjne. Opowiadał Szymański, że oni tam kręcili
jakieś kawałki do „Spotkania z Balladą”czy w ogóle kręcili „Spotkanie z Balladą”i po
prostu weszli zomowcy, czy żołnierze. weszli z bronią do studia i kazali im się zwijać.
Ich wywieźli na pociąg do Lublina, który jechał prawie pusty, nie zatrzymywał się
nigdzie w tę noc stanu wojennego. I potem było tak, że to wszystko było zawieszone.
Była już skręcona „Ballada”już nie pamiętam, chyba medyczna [„Medyczne Spotkania
z Balladą”. Nagrane były te wszystkie playbacki, w których też brałem udział z tą
mandoliną, skrzypcami, gitarą. Nagrywaliśmy to na wielośladowe magnetofony, żeby
była jak największa orkiestra, a nie tylko trzy instrumenty czy cztery. Ja już w tym nie
brałem udziału jako artysta. Wtedy byłem tylko chyba w tym „Rozpuszczalniku”w
Krakowie –do tej pory przechowuję ten rachunek, gażę z telewizji. Gdzieś go tam
mam jako zakładkę do książki. Czterysta osiemdziesiąt złotych, chyba, nie pamiętam.
To były duże pieniądze, chyba jak miesięczna pensja. Tak to wyglądało wtedy. I już



była taka odwilż, już ten stan wojenny się kończył, zaczęły się pokazywać jakieś
programy. Ci wszyscy artyści, którzy zeszli do podziemia, powoli zaczynali się tam
gdzieś  pokazywać  w  jakichś  spektaklach  tu  i  tam.  Bo  na  początku  cały  świat
artystyczny olał to wszystko. wszyscy zeszli do podziemia, bojkotowali stan wojenny,
nie występowali w telewizji. Tu u nas też była cisza, nie było występów. i jakoś tak
wtedy, jeszcze w stanie wojennym z Krakowa dzwonił do Szymańskiego reżyser pan
Zajączkowski, że jest wszystko zrobione, skręcone i tak dalej, tylko miał być jeszcze
dograny ten występ z publicznością. Pojechali wtedy na tę dokrętkę, ale bano się
wpuścić studentów na salę, żeby po prostu nie doszło do jakichś ekscesów i rozrób.
Więc na tej  sali  były same rodziny wojskowych i  milicjantów. Panie poubierane,
panowie garnitury z naftaliny powyciągali, pozdejmowali mundury i to towarzystwo
siedziało na sali.   Tu program satyryczny, a towarzystwo się w ogóle nie śmieje.
jeden na drugiego patrzy, który się pierwszy zaśmieje. Zajączkowski mówi: „Proszę
państwa, to jest program satyryczny. tutaj się trzeba śmiać, tu trzeba bić brawo. Może
umówmy się tak, że ja będę tu stał za kamerą, jak podniosę jedną rękę do góry, to się
śmiejemy, jak dwie to się śmiejemy i bijemy brawo”  I w ten sposób ten program
został nakręcony.   
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